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lefesfó MdziMmfii w gmłzinaclr raraych.
PRZEDPŁATA. Wraz z Kur. Przem. HandL 
Rzemieślniczym kwartalnie marek 24.50 dla mief- 
•cowycfa; dla za miefscowych prenumeratorów 
kwartalnie mk. 28 50, Miesięcznie dla miejco- 
wych 8 ^0, dla zamiejscowych 9 50, za odno- 
azenie do domu rak. t .50 Pocztą w Królestwie 

mk. 28.50 kwartalnie.

OGŁOSZENIA, Za fadea wiersz petit* lob )#|o  
miejace aa I-e) (tronie Mk, 4, w tekście Mk, 5, 
po tekście — reklamy Mk, 2, Nekroljji J£k. 2, 
Zwyczajne Mk. 1,50. Drobne 30 tenisów za 

wyraz, najmniej Mk. 2.

Adres Redakefi 1 Administracji; SOSNOWIEC, 
nl. DąbUdika Nr. 1.

Adres dlaTepeaai JKURJER*— SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-e) raso 
bez przerwy do I-ej jodz. wieca. W niedzielo
— — i święta od 9-ej do 11-ej ra —

Kierownik Literatki I. MACIEJEWSKI.
W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 12—2 w poi. I od 6—7 w.

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmuje 
Centralna Adminiztracja oglouaś Polskiej 
Prasy prowlncjanalnej, Warszawa, Ztfoda i

MEW ARTTSTYCZBO-LITERACKI

Kabaret
w miejscowym teatrze od 9 wiecz. 

do 2 w nocy,

N a d z w y c z a jn e  a t r a k c je .
Udział c a łe g o  zesp o łu  

artystów .

o

n>cr —•.
U J
o

VJ

Wtorek, środa, piątek

Oaza, Sfinks, 
Zacisze.

W  czwartek

Księżniczka
Czardasza.

W  sobotę

Kami n i m  w W ir s n w s k i t j ,
Koncert.Wejście

bezpłatne,
Wejście

bezpłatne!

Kabaret lotny
w eulicrDłach 1 risliu raelach

Niedziela południe

Polskie Zrzeszenie M o to r i®  oraz Cilytatdrcóa) toddex l llkleróa> o  dorszoole
niniejszym uprzejmie zawiadamia WPanów właścicieli składów win, 
WPanów restauratorów oraz Stowarzyszenia spożywcze, iż wyłjiczn^ 
°  °  o o hurtowa sprzedaż wódek powierza o o o o 2530

n (MUKIEHU S k ł a d  w i n  i w ó d e k  
w  B Ę D Z I N I E .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu podaje do w ia­

domości pracodawcom powiatu Będzińskiego, że w myśl egłośzenia z dnia 
6-go lutego 1920 r. L. 307 20, wszvscy pracodawcy byli obowiązani do 
dnia 26-go lutego 1920 r., zgłosić w Kasie Chorvch pracowników, pod­
ległych obowiązkowemu ubezpieczeniu na wypadek choroby.

Odnośny D ekret artykułem  29-ym ściśle określa, ze pracodaw cy 
obowiązani są w ciągu dni t r z e c h  (a jeżeli przedsiębiorstw o znaj- 
duje się w innej miejscowości niż Zarząd Kasy —; w ciągu dn; 
s i e d m i u ) ,  od daty przyjęcia do pracy, zgłosić p iśm iennie ' nowo- 
przyjętego pracowTnika do Z arządu Kasy.

N jeuskutecznienie zgłoszenia w powyższym terminie pociąga za 
sobą, według przew idzianych w Dekrecie przepisów karnych, grzywny 
pieniężne, a w wypadku niewpłacenia składek w term inie o saczo n y m , 
ściągnięcie pięciokrotnej zaległej sumy.

Ponieważ dnia 7-go marca 1920 r., jako siódmego dnia po 
otwarciu Kasy Chorych, upływa termin nadesłania zgłoszeń pracow ni­
ków wszelkiej kategorji, podległych obowiązkowemu ubezpieczeniu na 
wypadek choroby, przeto Zarząd Kasy przestrzega wszystkich zain tere­
sowanych. te  uchylanie się od powyższych obowiązków zmusi Kasę do 
zastosow ania przepisów karnych, przew idujących nakładanie kar i grzywien

W szyscy pracodaw ęy obowiązani byli do przestrzegania ozna­
czonego terminu; ci zaś, k tórzy dotąd zgłoszeń nie nadeslan, zechcą 
to uskutecznić bezwłocznie najdalej do dnia 12-go b, m.

Z dniem 12-ym m arca 1920 i'. Zarząd Kasy Chorycji bezwzględ­
nie rozsyła swoich funkcjonarjuśzy, celem kontroli i spisu opornych pra 
codawców, uchylających się od wypełnienia powyższych przepisów.

2594 Komisarz Rrządowy Powiatowej Kasy Chorych 

W ilhtlm Harra.

Składujcie ofiary
na ś w i ę a e i i B  dla żołnierza
w Gospodzie Żołnierskiej ul. Cer­
kiewna, w sklepie „Meteor" — 
Warszawska 5, w Ochronce Nr. 1 
Pogoń ul. Średnia 8, w sklepie 

p. Kaszyńskiej Renard. 7513
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Poloty l Polki!
Na świeżo krwią polską zroszonych 

obszarach spowitego w dymy fabryk, 
bogatego w kopalnie i huty z pracow i­
tym ludem Śląska G órnego,; wśród gór­
skich grzbietów wyzłacanych polskiem 
słońcem a śniegiem okrytych z dziel- • 
nymi góralami i juhasami—Spiża i O ra­
wy, n a ; budzących się ze snu przykre­
go upiornego M azurach Pruskich i w 
polskiej części W ariaji, pokrytej licz­
nymi, jak u nas krzyżam i przydrożny­
mi, odbyć się ma wkrótce głosowanie, 
k tóre zadecyduje nazaw sze już i osta­
tecznie o losach tych ziem.

Dyplomaci wersalscy orzekli, iż, nim 
lud ziem tych, nawskroś po polsku 
czujący i myślący, przypadnie do łona 
m atczynego w cichym szlochu szczęścia

i radości, że M acierz już odzyskał, a 
ona się nim odtąd opiekować zacznie, 
musi się on wylegitymować z polsko­
ści drogą plebiscytu. Ludowi polskie­
mu stała się krzywda! Chce on i p ra­
gnie, stęskniony za wolnym, niczem nie­
skrępowanym bytem, do Polski odtąd 
na zawsze należeć, a każą mu, gdy 
skończyły się dlań dni smutku i roz­
paczy chwile m ęczeństwa w mrokach 
długiej niewoli spędzone, wołać dono­
śnie" do kogo należeć pragnie, wołać 
tak, by świat gc cały usłyszał.

Oczy więc swe zwrócił w stronę 
Polski, gdzie dłonie wolnych jego b ra­
ci budują nową dla niego Ojczyznę, no­
wą, a tak sercu blizką, znaną oddawna, 
w snach tęsknych i męczących wyma­
rzoną i szuka wśród braci wolnych już 
pociechy, pytając tych, co mają spraw ­
dzić jego uczucia względem Polski: 
„Czyż nie widzicie krwi, której dotąd 
dla Polski nie szczędziłem, iż mnie w 
uczuciu synowskim spraw dzać przycho- 
dzicje?”

A na dalekich kresach wschodnich, 
gdzie walczy żołnierz-bohater, młody 
tytan lechicki, ccs skruszył pęta Ojczy­
zny, umiłowanej nad wszystko, wyku- 
wając granice Rzeczypospolitej wśród 
trudów  i znojów, a nad morzem pol­
skiem, gdzie powiewa już n a s ja  ban­
dera, echo tych tęsknot za^ziemią umi­
łowaną, za wolnością za PoTską słychać 
rozgłośnie.

Tam żołnierz z bronią w ręku  w al­
czy, myśląc o braciach, dla których my 
tu walczyć musimy różnymi sposoby, 
stając w obronie ducha polskiego..,

I jeśli dziś żołnierz nasz krw ią ser­
deczną utrw alać musi śłady dawnych
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granic, za tyka jąc  w Pucku, Połocku, 
B orysow ie i K am ieńcu Podolskim  sz ta n ­
d ary  z Orłem  Białym, jeżeli ościenne 
sąsiedzk ie n aro d y  chcą z nam i żyć w 
zgodzie, tem bardziej te  ziem ie, skąd 
dzielnych  Polski synów  ró d — m uszą już 
n ie o rężem  a  sercem , p rz ez  u s ta  w łasne 
o rzec , czy  Polska m a być w ielką i p o ­
tężn ą .

Chwila k ry ty czn a  się zbliża... Lud 
o bszarów  p lebiscytow ych nasłuchuje 
i czeka  w ieści z Polski... C zeka dźw ięku 
złotego rogu... C zeka czynów ... Baczm y, 
aby ten  dźw ięk, był głosem  potężnym , 
głosem całego N arodu  Polskiego i aby 
z hasłem : „N ie dam y ziemi, skąd  nasz
ró d “ ... łączy ła się ofiarność bez granic 
i p raca  nad  pozyskaniem  dla Polski 
tych  ziem , k tó re  m uszą do niej na le­
żeć!!

D rugi raz  sposobność tak a  nie n a ­
d a rzy  się -nam, dziś i ty lko dziś, kto  
tylko Polakiem  się czuje, m oże p rz y czy ­
nić się do zw ycięstw a polskiego na 
całej linji p rzez  pom oc w  każd ej p o ­
staci, na jaką się d la źiem p leb iscy to ­
wych zdobyć m oże.

Do czynu więc! Czuj duch!
Pam iętajm y i czuw ajm y, by nam  po 

rogu złotym  nie ostał jeno... szn u r !.„
Pam iętajm y, że jeśli coś z ziem  tych 

s trac ić  byśm y mogii, to  jeno z w łasnej 
winy, a s trac ić  nam  nic nie wolno!.. 

Pomóżmy więc braciom  stać się Polakam i, 
Choć czyha zdradziecki zewsząd na nich  wróg! 
W ytrwajcie, jbo w kró tce złączycie się z nam i 
A złączyć się z wami pomoże nam  Bóg!..

Miejscowy Komitet Plebiscytowy 
miasta Sosnowca

Ołaezego L fwini lękają się 
połączenia i  Polską.

W ychodząc* w W ild e  .E c h o  L i­
twy*, stojąc* na grunci* niepodległości 
Litwy, tłumaczy, dlaczego Litwini ni* 
życzą icb ia  cnji pc liko  litewskiej,

.N i*  mamy nafmaieissej pewności, 
ż e  w razi* pofącrenia  Litwy z Polską 
w jedną całość. Polacy ni* zachce w 
taki sam sposób, jak to  robiła Rosja 
eksploatować ludność naszego kraju. 
Chęć ta  niezawodnie ujawni się i z a ­
cznie wcielać się w życie nazaju trz  po 
zaw arc iu  cnji psń itw ow ai.  Ni* pow - 
niśmy bowiem sap cm iieć ,  że Pola y 
m arzą o przyłączeniu L tw y  do Poltki 
wcale nie z pobudek  idealnych, nie z 
miłości, lecz dobrą* rozumianych pobu­
dek  matsrjalaycb.,. Kształty  w jaki* 
słą wcieli dąż«ni* PoUków do wyzysku 
mog* być na jróżnorodn ie jsze . .

G dy  n tprzykłftd  będzie chodziło o 
wyzysk w dziedzinie hsad la ,  nabierze  
on charak teru  protegowania handlu 
polskiego i tłumienia h to d iu  litewskiego 
Litwy, a więc n ie ra l« tu ia  od tego, kim 
będ ą  jej kupcy — Litwinem!, ty d rm ! 
lub P o lakam i. .

W  dziedzinie własności ziamskiaj 
w yzysk może nab rać  krzywdzącego 
dla nas  charak teru  wywłaszczenia zi* 
mi naszej n a  rzecz  przybyszów z ziem 
rdzennie  polskich, jak to było p ra k ty ­
kowane przez  rząd  niem>«cki w tglę 
dem własności polskiej w P ozn ińsk iem . 
Polityka te, stosowana względem Pola 
ków, wywoływała w swym czasie ogro­
m ne oburzenie społeczeństw a polsk ie­
go. Obecnie saś w zastosow aniu do 
ziem litewskich, wywoioje zachwyt.

Wielu działaczy polskich i publicy­
stów tłumaczy wiościjaninowi naszem u 
jak wielkiem szczęściem dla niego bę­
dzie, jeżeli n s  s ia n i ,  któraby powinna 
c e lc ż sć  do tego włościjentca, ulokuje 
się dwa, trzy  ra sy  tył# włoścjan przy • 
chodźców z Polski właściwej*1.

Z arzuty  ta  są, jak widzimy marne, 
na szczęścia wiemy, źe większość n a ­
rodu litewskiego myśli o n«n inacze), a 
źródłem powyższych opinji są pieniądx* 
niemieckie.

Z kolei przyję to  ustaw ę o regestra-  
ej! i zabezpieczeniu  majątków niem iec­
kich. Następnie rozpatrzono  szereg 
dalszych wniosków i n iektóre odesłano  
do właściwych komisji.

Z Sejmu,
O s to s u n k u  k o ś c io ła  d o  p a ń s tw a .

B u rz l iw e  p o s ie d z e n ie
Przystąpiono do obrad  nad  s p r a ­

w ozdaniem  komisji adtainistracyjnej o 
wniosku posła Kręfcla co do p rzen ie­
sienia praw a patronatu  przy taranowa 
niu proboszczów s właścicieli dóbr t a ­
bularnych na m ieszkańców  paraf>i.

Referent komisji, k«. Sobolewski, 
zaznaczył, iż komisja przyszła je d n o ­
myślnie do wniosku, iż projekt posła 
Krężla należy odrzucić. Natomiast 
komisja proponuje, by wezwano rząd  
do przedstaw ienia w porozumieniu z 
w lud.są duchow ną pro jek tu  ustaw y o 
zniea<eniu patronatu  na całym obsza 
rze  Rzeczypospolite],

Pc burzliwej wymianie zdeń, cdn 
miewających i oburzających okraśU ń 
stanowiaka biskupów przez  posta Da­
szyńskiego, k tóry ni* zawahał się n az ­
w a ć  biskupów spiskowcami przeciw  
republice polskiej, nazyw ając duebo- 
w k ń i tw o  mafią i konspiratorami, c z e ­
mu należy tą  odpraw ę dał poseł ksiądz 
Dziemiński przystąpiono do głosowania 
n ad  rezolucję posła Krężla, który 
wniósł, ażeby do rezolucji komisji d o ­
dać na  końcu „i przeniesieniu go na 
gminy parafjeln«” . Z ażądano  głosowa 
nia imiennego. Prawica protestuje. 
Zryw a się burza  na  Iswicy i w cen­
trum. Głosowanie rospoc&ęło aię przez  
d-zwi, w którem  praw ica nie wzięła 
udziału. Zs dodatk iem  posła K rysia 
głosowało 123 posłów przeciw 3 P rzy ­
stąpiono do głosowań a  ned  całą rezo 
lucją komisyjną wraz dodstkiem  posła 
Krężla. Wniosek kotniiji z dodatkiem 
p. K rężla  przyję to  115 glosami p rze­
ciw 112.

Judasze—opiekuni.
Nasi panow ie pspeeaow cy lubią 

za w sze  rozmaitości. Podoba im aię 
b a rd z o  rzymskie przysłowie; .R o z m a ­
itość baw i” . Przykrzy  im się bieda- 
dom bez strajków, monotonność wpiywa 
ujemni* na ich s tsn  psychiczny, dlatego 
słowo strejk chcą i pragną, miać jako 
cblsb powszedni

Nie l ie tą  się ci panowie ze szkodą 
olbrzymią, k tóra jest konsekwencją ich 
«zat(ńskiej agitacji, Ucz pchają robot­
nika  jako ifiet® swych haseł w prze 
paść i zamęt. Mężowie zaufania - jako 
le ad e rzy  i w ybrańcy pepsacówki zbroj­
ni w „srebrzyste  kul®” otrzym ana od 
petfidyjnsgo I-raela , który w Am eryce 
u rząd za  men fe&tecyjoe pochody * ńa 
pisami: Precz z P .lską ,  Pracz z Pola 
kami, Nisch zginie Poliks,  a niech żyje 
Państwo S o n u  i dziś ci nasi najuko­
chańsi z pod czerwonego, chcą być 
opiekunami ludu roboczego idąc na 
oasku  żydowski*) międzynarodówki. 
S łuchajcie, Polary , wy wszyscy, którzy 
kothaci*  Ojczyznę, urządzacie  te raz  
tak zw. tygodnie k ra jow e, aby refo­
wać star® ziemie o s  kresach, a rów no­
cześnie id u *  hasło od wielkiego 
o łtarza  perlowskiego: przygotować gene* 
rs lny  sirejk we wszystkich Zagłębiach, 
k tó re  już panowie, mężowie zatif io ia  r a ­
czyli z łaski cwef dobroci ogłosić swym 
wyznawcom. N>*,dość im tego, źe tu 
obalasnucają całe rz esze  robotnicze, 
lecz obecnie słuchajcie wtzvscy, w* *1*11 
pepeetow cy  delegatów na G órny Śląsk 
aby przygotować strejk idąc ręka  w 
rękę  z opiekunami z Bsrlina. To z d ra ­
da najświętszych naszych praw, to 
czyn piekielny, k tóry  w i tk i  przeklinać 
powinny. N iejeden Polak lub Polka 
wdowi grosz składa na kresy  a ci p a ­
nowie z bezwstydnnm  cr.olem idą do 
naszych bracia ślązaków jak judasze po 
m agsjąc krzyżacki n  siepaczom.

M iło  jeszcze zdrajców, mało juda 
szów naszych p raw  i apostołów świętej 
spraw y, źdz isra ją  papsesow ce ma* kę 
obecni* z* swej twarzy, g iostąc  ew an 
gełję Perłowską depcząc nasze praw a a 
pomagając naszym  wiecznym wrogom.

Panowie czerwoni, ta  k rew  A hlow a 
p rze lana  p rse s  niewinnych śią«aków 
wołać będzie do Boga na waa Kainów, 
Niech cały naród  dowie a ię  o waszych 
judaszoweklch pracach. Wy, którzy'«lę 
mtaoujtct*  opiekunami plebiscytu zdrai 
c tm i  jestsście  niewinnej krw? przelanej 
p rzes  p ro le taria t  G órnego Ś ląska i C ie­
szyńskiego. H  óba wam zdra jcy- fuda  
sza z piętnem E y h a l ty s a  schodzić bę

dzieci* do grobu, a ty, ludu śląskj 
czuwaj na swym posterunku. Ni* z ła­
mała cię że lazna ręka  Bismarcka, nie 
skruszyła cię bandycka ręka  H -arsing*, 
wytrwałeś na posterunku jako prswy 
rycerz, zostań więc wiernym O jczy ź ­
nie, która już wyciąga ręce do ciebie, 
aby cię przycisnąć do swego lona. W y ­
trwaj, wierny ślązaku, pędź precz ap o ­
stołów żrdow aku socjalistycznych, k tó ­
rzy idą do ciebie, aby cię znow u zakuć 
w pęta krzyżacki*. Więc czuwali s t r a ż ­
nico śląska! W . P.

P O L K O !
Ty, która zawsze gdy Ojczyzna w 
potrzebie była, stawałaś do apelu. 
Ty. która syny wysyłając na 
wroga, sama często za miecz chwy­
tałaś w obronie Ojczyzny, dopil­
nuj, aby rodzina Twa złożyła o- 
fiarę na cele plebiscytowe, jeśli 
chcesz, by Ojczyzna Twoj-a wiel­
ką była.

P O L K O !
W zywa C ę obowiązek patrjotki, 
obywatelki, wzywa Cię pokre­
wieństwo bratniej krwi, wzywają 
Cię siostrzyce z terenów ple­
biscytowych!
S pełn i] swój obow iązek  

w zględem  nich!
w

Z Górnego Śląska,
Z a r z ą d z e n ia  k o m is j i .

BYTOM. Koalicyjna komisja rzą- 
dcąca  w O >ol<* zarządziła. t a  pasie- 
d ian ie  rady  miejskiej w Opel i mogą 
cię odbywać tylko A  obecności delega­
ta  komisji.

Ż y w n o ś ć  d la  Ś lą s k a
BYTOM, Z H io ibu rga  donuscą, że 

t ran sp o it  żywności s  Ajn*ryki d a  G,
Siąoka m a jd a ł*  się w drod«« da portu 
ssczec.ńsk i-g  >. T ransport  te a  spraw io­
ny zostanie następni#  O drą .

J Ó Z E F  M A C IE J O W S K I.

Romans Kasztelanki.
76)

PO W IE ŚĆ  HISTORYCZNA.

Prawa przedruku zastrzeżona,

ii- — Szlacheckie słowo honoru — zawołali jeden  
prses drugiego.
£'.  Dziwne mieli polęci* o honorze, ale mieli, mó­

wiąc o nim bez zajtjcnicnia, zg t ła  ni* rozumiejąc, 
ż* popełniają czyn nieuczciwy.

Wojewoda, choć milczał na to zapew nienie, 
przecież innego by! zdania o tym honorze. Nie 
zdradzając się przecież z myślami, zaproponował:

—  Połowę sumy taraz, a połow ę po przyw ie­
zieniu kasztelanki do Sierakowa. Mo! panowie, to 
moje ostatni* zresztą słowo. Sprawy aię tak ukła 
dają, że może Wcale ni* będziem y z imć panem  
Krzysztofem* korzystać z waszych usług. Prawdo­
podobnie później czy wcześniej kasztelanka w y|dzie  
za starościca, Wojna ze Szwecją wisi w powietrzu. 
Jeśli jej dotąd nie wypowiedsiano, to aię stanie lada 
chwila. Będzie wtedy dość czasu pomyśleć nam na 
innej drodze o losach imć panny Bożewskiej. Nawet 
pan wojewoda poznański sam mi o tam nadmieniał, 
»by wmość panów uprzedzić, byście się zbyt po- 
hopnie do tej sprawy ni* brali.

Po tych słowach szałapuci zmiękli, O drazo  
przysta li  na w arunki wojewdoy, pieniądze żądane  
otrzymali i, zapew niając o gotowości usług dla obu 
wojewodów, o raz  o rychlem przep row adzen iu  uw ie­
zienia panny, pożegnali wojewodę. Poszli za raz  do 
austerji, by się naradzić  co i jsk  począć, a zarazem  
pohuiać, bo grosz zdobyty  swędził ich,

W raz z nimi nieomal wszedł do austerji i Pałka. 
P oznaw szy  kompąnję, za raz  się też  uplasował blisko, 
aby podsłuchać rozmowę. Kompanijjka śmiała aię 
z Walie?, że dał się uwieść propozycli i tyle pi* 
n ięd ty  wyłudzić, szydziła z głupoty wielmożów, 
których podrażniona ambicja w pole w yprow adza ła  
największych lisów dyplomatycznych, jak  Opaliński, 
wreszcie za c ię to  szeroko a szczegółowo p lanow ać 
pochwyceni* kasztelanki.

Trzeba ł;h  przytrzymać w zapędach —  pomy­
ślał Pałka. Wymknął aię nieznacznie z austerji i 
skoczył po swoich kamratów, a ponieważ wiedział 
zaw sze gdzie którego zdybać, w małą godzinkę 
wrócił w kilkunastu do austerji. Zasiedli przy stola 
chałs śliw ie, buńczucznie. Udawali drobną szlachtę 
zagrodową, co im łatwo przychodziło, bo Chłapow­
ski kazał im w kontuarach chodzić, by swobodniej 
^zy dostęp m id i do różnych ludzi.

Chaiaśliwośći gburowatość, wesołość n iefraso­
bliwa sztachetek odrazu zwróciła uwagę kompanji.

Zaczęto się przybyszom baczniej przyglądać, 
a k iedy winko dobre humory niecić poczynało  
sypnęły z kompanji drwinki, a przsśm isw iska za ­
dziorne, czego właśnie tamci czekali,

— A  to ci draby w esołe — zau oła ł któryś z 
panków, śmiejąc się na całe gardło z niby azlachty.

— Zam ilczeć tam — w rzasnął Pałka.
— Słyszycie ta  hotota każe nam milczeć I
— Sam eś hołota—ryknął Palka.
— Hej, tam szaraku  stul no słuchy 1
— Bierz nogi ząpas  i f j r a  s t ą d !
— W am  droga za te  drzwi lale głupkowate — 

zadrwił k tóryś z druhów Pałk..
Kompanja nia wytrzymała. Z razu  rzucono w 

żołnierzy butelkami, kuflami, a potem porw ano się 
do szabli.

O to  właśnie Pałce chodziło.
Spostrzegłszy awanturę rozpoczętą bijatyką 

ciotka z dziewkami skoczyła do zwaśnionych i la ­
mentując, a orosząc, próbowała zażegnać burdę. 
Al* kamraci Pałki zaraz ją usunęli na bok, a sami 
rzucili się na kompąnję, zagradzając pankom drogę 
od wyjścia.

Było w austerji kilku jeszcze stałych bywalców. 
— W idząc na co aię zanosi, chyłkiem wynieśli się, 
przeczuwając coś niedobrego.

—  Macać żebrał — wrzasnął Pałka. ' v |
Jakoż debywszy azabel poszli na kompąnję, 

młócąc gdzie którego dostać było można. Kobiety 
w krzyk. Nikt Jednak na to nie zważał. Po prze­
wracano stoły, krzesła, z butelek i naczyń  kupa 
gruzów na podłodze została. Nikt nic ni* widział. 
Rąbano się wzajemni* bez miłosierdzia.

(c. d. n.)
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WARSZAWA. 6 III 1920

Front lit. bialor- Wslki wywiadow­
cze przedpola B rr**owa i Bjbruj- 
ika. Na odcinka poleskim trwają za* 
cięta walki.

Front woiyóiki: Nieprzyjaciel sa-
cbowuie ałę szctwgólai* ctynm e na 
odcinku Zwitble. Praadmlaścla Zwia 
h!a belo ostrzeliwane ogniem arty« 
larii. W okolicy Starej Sieniawy p a ­
trole bolszewickie zbliżają zś«ę do na­
szych stanowisk prowadza energiczne 
wywiady.

Front podolski: Otywiona akcja
wywiadowcza.

k t\m \i  u NiGzelnikx Państw a.
WARSZAWA (PAT) N ncalnik  

Pcńitwa przelał posłuchaniu w dn. 
5  III d l*g*ó<* M ydy-ynarodowegn ko­
mitetu C»«rwone*to K’*yia w Gsne 
w<« pP H rsccgo Michrlł cii. Rady 
Naród. Zw- Szwajo* ra'dogo oras Lu 
cisną Cremer* radca 1 gecyjuogo.

Nac*einj|r Państwa p-ai-ął na po 
zlucbtn u dsisgscię fn iand rką  przyby 
la dn Polski w celu potozsmiania się 
w s p ó ł  rago co do propozycji pckojo 
wych Roaji sowieckiej.

K onfire iic ii  przedstawicieli p r i s f  u 
Prezydenta Ministrów.

WARSZAWA (PAT) Dsisl*) odbył* 
•ię u Prezydenta M pistrów przeszło 
1 i ló l  godc. kcofartncja na której 
Premier iaformował prsaę o ctyunoś- 
ciacb i zamiarach rządu; w *xc;egól 
ności omawiano sprawę aprowizacji. 
Rzad dąiyć  będzie do całkowitego s»- 
kwestru, nsdto sprowadzać będzie ziar 
no z zagranicy. Z zsdowolsa'em stwier­
dzi! Pretnjer uruchomienie przemysłu 
włóknistego, nadmieni*jąc, t* tylko nie­
dostateczny dowóz węgla wstrzymuje 
pełny rozkwit tego przemysłu. Oma- 
wiajec sprawy fanduizowe «-*ksrał 
premjer na waźneść wywozu. Eksport 
naft" jest j a i  rpo rsądko*sny  taiai- 
cionowaną j**t *ksplos,«r.ia lasów. J s  
dnym z wstcisjizych produktów tka 
portowych będzie cukier. Spodziewać 
się należy, 4* juk Pf** następnej k*m- 
pauli cukrowej osiągn ę Pol aka za&cj.oą 
nadwyżkę togo produtrtu.

8 milj. rx plebiscyt śląski.
WARSZAWA. Z*, nsr. polakó 

w St. Zjednoczonych w depesza s 
C h ic a g o  zawiadamia PKKP i. zakredy 
towsnie pol:k '«mu. komil tiw ł plebi 
acytowcmu ca G. Sląeks osm u milj>o* 
nów marek polskich.

Psenifedxe tu mają b ;ć  wypłaceń* w 
obecności pp. ”K«rpió*kiago i Smul 
akiego dla rótdeieiania ich pomiędzy 
różna polskie k cm U ty  plebiscytowe.

l iem ieck a  i g l t i 6 | s  p lab lscffow s.
POZNAN (PAT) .Dziennik Pozntó 

•ki” donosi: R .ąd niemiecki przy
współudziale całego przemysłu i stron­
nictw z komunistami i spartakusowca- 
ml na czele czyni wysiłki aby wyra­
tować dla Niemiec zagrożona obszary 
plebiscytowe Na ten cel niemcy wy­
dają mtljardy, organizują całą arnaję 
agitatorów nie praebisrsjąc w środkach 
W całai Rzeszy zapowiedziano, żo 
pracowników pochodzących z d.-Jelaic 
plebiscytowych uwolni się na czas po- 
trzsbny na wzięcie udziału w plebi- 
ecscie bez potrącenia za dni stracone. 
Wielka fabryka Manhifslde w H tlle o- 
głaaza i e  robotnicy otrzymają na czas 
głosowań'* ponad przepisane umową 
wypłaty, 6 dni urlopu z całkowitym 
wynagrodzeniem.

f i g l i c j a  Litwinowa.
WARSZAWA (PAT| .K ur. W ars* .|

podetia: Mianowany wiceprezesami Ra
stjskiego komitetu zakupów L!twiaow 
ct-iymuje liczne ofsrty i propozycja 
handlowe. Zgłosili się doń między in 
nymi kupcy dadic^, którym oświad­
c z a ł  & * międsy kooperatywami roi, a 
Danją ni* make dojść żaden hsndsl 
dopóki D tn ia  ni® przyjmie i nie uzna 
re p r«  z«otacii rząda  zowiackltgj. W 
ten sposób L:twino« pod maską misji 
c r ł i to  handlowej uprawia agitację na 
rx»cz Sowdep]!,

Jarmark Ijonski,
LYON (PAT) N* iarmsrk iecó»kł 

przybywa omóitwo gości. W sobotę i 
w o*«dsi»lę mają być w Lyonie min»*t. 
btodlu, *kaibu, kolcuj! craz podiokr. 
*t»ou **kc|i wyszkolesjśa technicznego. 
Obr. ty na {armarku b. ożywione.

Oas|i § Uga larcdót,
LYON (PAT) Z Kopenbegi donoszą: 

Obydwie ikby reprezentacyjna duńskie 
ikdor.gk śni* uchwaiiiy przystąpień n<
D#,ftjł do Llgb Narodów,

K m i n  w n t k m
— W oaibltiazym czasie ma być 

prsewieziony do Polski skarb R «pan-  
welskt W sksrbt* znajduje silę o b e c ­
nie 270000 f -. sswsjcarsktch.

 .G azeta  Po anoa” dowiaduje
się, Se gen Foch me przybyć do L w o ­
wa. Włada* wojskowe zarządziły 
wszystko, sby gedda  przyjąć tak zna- 
komitrgo gościa.

— P^rlsmeotarne komisja wioska u* 
chwaliła wezwać r ’ »d sbz praesako- 
de>ł przyłączania C^arnogórsa do Ja 
gosławji o ile Ltdo^ść as? to się ni* 
sgridd,

Gio*rałowi« K-xropatkłu i B uiilow o
których nie było od diatszego csa*a 
wiadomości oddali się pod rozkazy
rządu bolszewickiego i pracują cbacułe 
w sdmsaiłtrecji T>srki*«taau.

K onser  - uja akó rę  i d a je  p iękny  
po łysk  ty lko  terpentynowa

P A S T A
f a b r y k i  o h s m i s z n s j

G ó r n i k ”
FABRYKA W Y RA BIA:

FA RBY  olejne  em aliow e, LAKIERY, 
ZA PRA W Y  do  f ro te row an ia ,  — 

TŁUSZCZ do  k o n se rw o w a n ia  w szel 
k iego  rodza ju  p rzedm io tów  

s k ó rz a n y c h

T KRZEMIŃSKI
« SDjSROWIE GdRHlCZEi ul. Kościuszki * IS.

Ż|d*ć r*anik6w. 1637

T o t  ft lc.  „S iem en s ”  Oddział w Biit jssu
— poszukuje —

pomocnika buchaltera, 
magazyniera

(możliwie ze znajom ością branży)

i m łodszego pracownika biurowego 
z dobrym wykształceniem

Oferty i  podaniem warnokśor wynagrodzenia nadsy­
łać do powyż z*j firmy. jg g j

OKULISTA
Dr. M. KOZŁOWSKI
przyjmuje pryw atnych chorych od 5 — 7

po południu. 3541

Sosnow iec  ul. Dęblińska Jfe 18, II piętro.

or. A N in E j  m m
Gtotłf usiu, snsi i gardła

SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 10
(Mikołajewska).

Od 4 — 6 pp. oprócw świąt. 1369

OBWIESZCZENIE.
D |  reke j s  Okręgowa Kielecki  M B P

Dział Odbudowy
wzywa wszystkich dostawco w,  wy­
twórców i kupców o składanie ofert 
na posiadane artykuły budowlane 
jakto: szkło, gwoździe, papę, da­
chówkę, cegłę i t p, z podaaiem 

cen, ilości i terminu dostawy. 
Oferty sk ie ro w y w ać  należy: 

D yrekc ja  O kręgow a K ie lecka  R P. 
Dzi»ł O dbudow y w K ielcach  ul Hy- 

po teczna  Nr. 37 2573

g Dziś, d n ia  7 go m arc a  r  b.

„Zmczenie Terenów Plebiscytowych
dla Polski".

M OW IC BĘDĄ'. o godzinie 12 i pół w południe Sala  Robotników
Chrześcijańskich p. KNOTE;

o godz. 4-ej po południu Sala Związków Zaw odow ych na  Pogoni
p. J. WAPNIARSKI; 

o godz. 5 po poł w Sokolni w Sielcu p. PŁODOW SK I;
o godz. 5 po poł. Szkoła  W alcow ni Milowice p. GARBALSKI,>

W stęp i  mk Całkowity zysk na f-andasz plebiscytowy

Zarząd P o ls l l sg o  Zf lgzku Z a w o d i a s p  P c i c i f i i l i ł i  P / z a m i s ł j  «y 
I Hisdlowfcli  w Z i g l g b u  O ^ ^ i s k i i f l .

prosi waryetkieb ctł-saków, którzy wpłacili gotówkę u* jakiakol aiak m*. 
tarfały i ui* poaiadnią f i r m i lo łg i  (aumsrowAisg >) k *  t i. at*b f  s c h c ia l i  
zgłosić *1* p rtad  15 m .rca  b, r, ds B ito  C ołralatgo Z y ią tk o  lub od 
powł*dałcb O Idris łórr  w  celu *tws«rdi«ai* «t*aa sw sg j racb iak a  1 s t  

mi«n prowi*or»csn«go kwitu aa szaarowy,
P u>!y “ i* powyis-rsgo torasiau Z trząd  Związku
odpo /H- lŁialaością z* jakiakolaneK onyłąś, k tó ra b f . mjgiy 

u całonfców, nt* posiadając'-ch formalaich kwitów,
JednocEifćattt Z srrad  prosi tych csłomków, którym wydsuo lu t  kwit aa »  

maierjot b-fliźsiśn*, a**by *  br»ll aa lc tay  im towar. ^

zastrzega się p r tad  
w y n ik n ą ć

Tylko dwa wieozoryl TEA TR  ZIM O W Y Tylko dw» wieczory 1
W środę dni* 10 i w piątek dnia 12 maro* 1920 rokn

Śhfech — Humor.— Sat >?ra.— Taniec.
W  wykonaniu ulubieńców Teatrów Warszawskich, 

Nłjnowizy repirtuar *ktuaIno-s»tyryozny wykonają-

M i r f ś  Zamojska t.Tt0? r S ! i  Olic&nowlez 
I. L u

i .  Jaworski

primabalerina 
t«atrn .Miraż"

Hanln ilitn .ńelfl hnmorysti knpleciat*, w irtm z na nstnsj 
S lltu  łj illł i m s  harmonijze art t. i „Aivyiu"

p iu in i i  polityczno 
aatyr. art. t. .Miraż*

S. flichałow skl 2 3 5 ^ 7 5 ^  * •  h s t r i k l  1 a s y r - ” ’
Początek o godzinie 8 wieczorem, bilety wosesniej nabywać można

w dziennej kasie teatrn H. Czarneckiego. 2592

■rzSnaa a a ^ n i  ■rareSS wK^SSnrwanSI SaSgSS

1
\

C=K
l

5 6 « «

Dla dzieci wzbroniony. Najgłodniejszy obraz sezonn w 3-oh serjach
2 Serja od dnia 1 marca

j ’ # e e u s E  (OSKARŻAM)
w 6 częściach.

Reżrsar j i  flhle B a s e s t  Wytadrc l  B-cl  P a r t e
Pociątek w djti powszednie o g. 5, a w niedzielą i święta o g. 3 pa poł.

H v s f A  u s u  BrasuMi npsw M  n w a  u s a a  w l m s s m m■aamasaw* awsssan* MKSBwaWauBBmn^anNaBnauBsnanaBn■ n t s a ^ - a u

Od 1-go do 7-go marca

Madame Dubarry
a s

(Faworyta króla Ludwika XY) arcydzieło zinema- M a a r r r S
tograłiozne w 7-iu częściach. W roli głównej *  i \ C ^ n «

Rzeoz dzieje sią w Paryża w okresie panowania Ludwik* X? 
i podozas rewolucji.

Anonsi Od S marca „ M o o n y  c i ł o w i e k 11.

Dla diieci dozwolony. Od 2 de 8 marca 1920 r.KI NO ;

j Z e c l s z e  Torpedowume „Oceanji J f

Dla dzieci dozwolony.
Sensacyjny dramat aktualny w 
6 oząśoiaob wytw. „AMBR0II0* 
w TuryS.e ze słynną w łeską 

a rty s tk ą

C e ^ y l H  T r y a o
w roli głównej.
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DYSTYLATORÓW

© y t w ó fc ó w  wódek i l ik ierów
poleca wyroby swoich fabryk:

Rektyfikacja Warszawska, 
F. Jankowski,
St. Genali i S-ka,

K. R. Vetter w Lublinie,
M. Łuba w Łodzi,
Lipiński i Kędzierzawski w Łodzi, 
M. Pikulski w Radomiu,
E. Bauer w Włocławku,
B. Tschoepe w Zduńskiej Woli, 
Adolf Dauman w Chełmie,

W WARSZAWIE:
J. Fuchs,
Spółka komandyt. Łęcki,
Ziółkowski, Miedzianowski i Adolf.

NA PROWINCJI:
Adolf Dauman i Michał Cheim w Ostrowcu, 
Bolesław Wiśniewski w Opocznie,
Józef Bogusławski w Starej Wsi,
J. Spotowski w Płocku,
Karol Schiitz w Lelowie,
M, Freund w Kaliszu.

2596

Zam ówieeia do w ykonania w ciągu 4 - 5  dni przyjm uje B iuro Zarządu 
W  W ARSZAWIE, ul. MONIUSZKI 12, tel. 31-66 codziennie od godz. 9

A dres te leg ra ficzn y : „W nrszaw a — O ysty la tó rzy '.
do 2.

SPÓŁKA AKCYJNA
dla Handlu Towarami Włóknistymi

TKANINA i

w  W arszaw ie , L eszno  15,
R o z p o c z ę ł a  s w o j ą  « A n i a l a l n o ś ć «  

P o s i a d a  n a  t k l i d z i ®  w  d u ż y m  w y b o p i e  i
Tkaniny bawełniane | Wełniane 

„ półwełniane j Lniane

F a b r y k  k r a j o w y c h  i  z a g r a  k i c a n y c h .
S P R Z E D A Ż  H U R T O W A .

2597

Ludwik Zawadzki, Stanisław BKrysiewicz
In ż y n ie ro w ie  i S -k a

Biuro Techniczno-iM owe
W ARSZAW A Zielna 35, telefon 13 49.

A dres telegraficzny W A R S Z A W A  — Z A W B O R

Maszyny pomocnicze (obrabiarki) i narzędzia.
W yłączne p rz e d s ta w ic ie ls tw o  n a  R zeczp o sp o litą  

P o lsk ą , fa b ry k i o b ra b ia re k  i n a rzęd z i
L U D K U . L O E W E  &  C - o  w  B e r J m . e .

Zarząd Czątlatinitiigo Koła Cisfr. Zw. li. Wo|. Rzaczfp. Pala.
uwiadam ia  ciłonkćw swoiob. łby jaknajliesnis j p r i jb j i i  ni

W A L N E  Z E B R A N I E '
w dnia 14 marca b r do gmachu panoramy .Golgothy" w Często 
chowie o godz, 2 pp o ile w pinrwszym terminie nie przybędzie 
przewidziana Statutem liczba członków, natenczas zebranie odbę 
dsie aię w drogim terminie tegoż dnia o godz. 3 pp., którego uchwa­

ły będą prawomocne bez względu na ilość członków.
2579 ZARZĄD.

Dyrekcje R idsm aka P K P.
ogłasza 2593

że poc. Nr. 288 odchodzący z dwor­
ca Sosnowiec Radom, o godzinie 
21 m. 20, z dniem 5 marca prze­
znacza się do przewozu podróż­
nych i nadania bagażu w komu­
nikacji lokalnej—to jest włącznie 

Strzemieszyce i Granica.

Zaginęła legitymacja 
M arjanny B an y i.____

żywnościowa
2604

Całkowite urządzenie sklepowe
zaraz do aprzedania z pow odu śm ierci żony. 
W iadom ość w A dm inistracji Kur Jera 26C6

Zaginę a legitymacja żywnościowa
na imię Józefy  Syczewskiej. Znalazca raczy 
odnieść do K uriera.__________  2505

Dom Komisowy
A ntoni M azurkiewicz i S-ka Sosnow iec Dę- 
alićska 1, pośredniczy przy kupnie i sprzedaży
domów i piaców. Ma do sprzedania k ilka p o ­
sesji w mieście, rów nież poszukuje kupna domu 
z ogrodem . ______________________  3335

Potrzebny sklepow y z kaucją
od  1 maja r. b. oferty z załączeniem kopii 
św iadectw  proszę składać do Zarządu Stow . 
,.P raca -1 w Czeladzi. 2560

Poszukuję jak ejkolw iek posady
sklepow ej lub t. p. W iadom ość w A dm inistracji 
K u rje ra .______  2361

W Poznańsktem , w G dańska
do sprzedania domy, sklepy, hotele, restauracje, 
m ajątki, gospodarstw a, interesy handlow e; 
inform acji udziela biuro O trąbka Częstochowa'

2117

Sieczka d«> sp rzedan ia
D ąbrow a ul. 3 go M aja Nr. 7 w podw órzu. 

■   2503

Sprzedam
kredens, 6  krzeseł, stół dębow y, otom anę, łóżko 
szsfę._ 3 m aja 18 w  p odw órzu. 2525

Potrzebny uczeń
do zakładu kow alsko-powozow ego, m ający nie 
m niej lat 16. W iadom ość Jasn a  21i 2632

Służąca
z dobrym i rekom endacjam i po trzebna Pogoń 
R udna 6  parter. 2544

D > pow ażnego p rzedsięb io rs tw a
w zagłębiu dąbrow skiem  potrzebni 3 szoferów  
do 2 sam ochodów  ciężarow ych i jednego oso­
bowego. Zgłoszenia z załączeniem odpisów  
św iadectw , podaniem  w arunków  w ynagrodze­
nia oraz referencji sk ładać pod  lit. H. S. w 
Redakcji niniejszego pisma.______  2546

Starsza, zdolna i schludna
dziew czyna zostanie przyjęta do kasyna u rzę­
dniczego Zakładów  H utniczych w Trzebini do 
p o daw an i, do stołu i robót w kuchni. S ta ­
rające się zechcą się przedstaw ić za zw rotem  
kosztów  podróży._____________________ 2547

Organista potrzebny
do parafii w Targoszycach. D ekanat Będziński 
poczta Zawiercie. W arunki do omów ienia na 
m ie jscu .  ___ 2552

O beznany szofer
poszukuje posady. W iadom ość w K urjerze.

—  2“64
Zaginęło

2 0  mk. oraz dw ie legitym acje żyw nościow e w y ­
dane przez magistrat m. Sosnow ca naim ię E dw ar­
da i Cecylji D erda. Łaskaw y znalazca zw róci 
do K urjera. 2566

Na sezon letni
znow u otw ieram  pracow nię sw oją ubiorów  
dam skich w Sosnow cu Kołłątaja 6  z now em i 
m odelami po cenach przystępnych z szacunkiem 
_ a s 66   _________________________ M. Rudzki,

Zgubiono paszport
w ydaay przez byłych okupan tów  na imię Her- 
m ana Fiszpan.______________________ 35614

R ysow nia i pracow nia haftów
artystycznych. Paciorki różnokolorow e, dżety, 
jedw abie i t. p. M. Brzozowska, M ałachow- 
skiego 4 2175

Państw owy U rząd Pośrednictw a Pracy
Sadow a nr. 6  poleca służbę domową, rzem ieślni­
ków , a także niew ykw alifikow anych robotników  
i robotnice, kandydatów  do term inu oraz ru ­
tynow anych biuralistów , biuralistki, maszynistki 
techników  i t. p. Pośrednictw o bezpłatne.
_ _ _ _ _ ____________ _____________________ 1 3 0 $

Szkoła kroju i szycia .S tefan ji
przyjmuje uczennice na kursa dzienne i w ie ­
czorow e Krój sukien, płaszczy bielizny i dzie­
cinny. Uczennice ot zymują św iadectw a ce­
chow e. Sosnow iec ul, Dytlowska Nr. 2  b  4 -ta 
sień l-sze p ię tro. 253ą

P oszukuję posady
biuralistki, m aszynistki lub kasjerki. W iadom ość 
w A dm inistracji K urjera.   2600

Chłopcy do p iekarn i
po trzebn i zaraz A. K. Peucker S ta ro sosao - 
w iecka 23. 2568

Zaginęła k s iążk a  żyw nościow a
w ydana przez kop . „Hr. R enard* na  imię Jak ó b  
Kidaw a. 2579

Zaginęła k s ią ż k a  chlebow a 
w ydana przez kop, „Hr, R enard* na Imię Ka- 
ro liny  Skupień. ______________  2580

Zn ginął paszport
na imię Leopalda Drygeły, w ydany przez w ła ­
dze niem ieckie Z nalazca raczy  odesłać za w y­
nagrodzeniem  ul. D ytlow ska Nr. 2 b.   2535

Potrznbna panienka
do dzieci. W iadom ość w Kurjerze. 2599

N ieznajom a 
prosi o wskazanie, tą  samą drogą podpisu ano- i 
nim n pisanego w ierszem. 2603

Gospodyni
m iejsce otrzym a pow ażniejsza osoba. Adres?
K urier—G ospodyni. 3577

Młoda panienka
pisząca na maszynie znajdzie zajęcie. O ferty:
R edakcja—M aszypistka. 2578

Zaraz do sprzedania
m aszyna do pran ia , mało używ ana k latka na 
p tactw o 1 p iętrow e, rozm iaru 1 m etr kw ad ra ­
tow y oraz szapoklak w dobrym  stan ie . W ia- 
domość w K urjerze,___________  2572

Źurnale
półroczne—letnie i miesięczna na  m arzec do  
nabycia w  B iurze Dzienników i O głoszeń J ó  
zefa Mławskiego 3-go Maja 4 . 260#
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